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W NOC WIGILIJNĄ 


„Śliczna Panienka, Jezusa: zrodziła, siankiem przykrywszy 
w żłobku go złożyła“ „Hłej nam hej, hej nam hej!“ „Dzieciątko 
sę narodziło, cały świat rozweseliło*„Pej kolęda, kolęda!*—Ra- 
dujemyv sięz Niebem i ziemią, z Aniołami i z całą bracią chrzeŚciań- 
ską żywą i umarłą, śpiewamy „kHosanna*—cieszymy się sercem 
i duszą całą, bo w cydowny wieczór dzisiejszy „Gdy się Chry- 
stus rodzi i na świat przychodzi, ciemna noc w jasnościach 
promienistych brodzi, Aniołowie się radują — pod Niebiosy wyś- 
piewują— Glorja 
glorja — in 
exelsis Deo* 
do 


Betlejem paste- 


„Przybieżeli 


rze, — przygry- 
wają Dzieciątecz 
ku na lirze—pa- 
sterze — paste- 
rze!“ Czyż jest 
większa świętość 
cenniejszy skarb 
na ziemi, jak 
niemowlę mate 
dla 


staruszkowie na- 


rodziny? — 


wet całują z na- 
maszczeniem ma- 
leńkie rączki i 
nóżki — rodzice 
patrzą z czcią i 
miłością na drob- 
niutką buzię swe- 
go 
aniołka. 


ziemskiego 
Bo 
czyż to nie anio- 


— ma 


łek prawdziwy w 
bezwładne za- 
klęty ciałko? Z 
jego niewinnego, 
słodkiego uśmie- 
chu, z jego sze- 
roko rozwartych, 
jakby rozmarzo- 
nych ocząt, pro- 
inienieją, zda sie, 
wspomnienia z 
raju! „Achubogi 
żłobie, co ja wi- 
dzę w tobie, droż 


szy widok — niż P. Stachiewicz 


ma Niebo, w maleńkiej osobie“ bo oto spoczęło w niem, — Dzie- 


— — nad 


ciątko cud! jasność niebiańska świętość, święto 
Ściami, Mocarz; Pan wszechświata 1 Zbawiciel nasz, pod posta- 
cią  słabiuchnej, bezbronnej, prześlicznej dzieciny w ubo- 
żuchnej złoźonej szopce — „Bóg się rodzi, moc truchleje* — Pan 
niebiosów, obnażony* Serca nasze rozpiera duma, szczęście i na- 
dzieja w lepsze jutro -— lecz więcej jeszcze wzrusza je ojcow- 
sko-macierzyńska czułość i troskliwość — Razem z Matką Najświęt- 
szą, raz em z pas- 
tuszkami, wszyst 
kobyśmy Mu od- 
dali byle nie pła- 
kało, nie ziębło, 
nie było głodne. 
„Lulajże J>zuniu 
moja perełko, Lu- 
lajże naimilsze 
me pieścidełko — 
Lulajże Jezuniu 
lulaj że lulaj — 
A Ty Go Matu- 
lu 


do snu utu- 


laj*. „A może 
Dziecinka, że 
głodna płacze— 
I dlatego z nami 
skacze 
Więc ja Mu dam 


kukiełeczkę i ma 


nie rada 


sełka osełeczkę! 
pa! pa, pa, pa— 
pa — pa!* Więc 
i w nocdzisiejszą, 
gdy nowonaro- 
dzone mistycznie 
Dziecię Jezus.„W 
żłobie leży, któż 
pobieżykolendo-. 
wać Małemu* — 
„Chodźmy wszy- 
scy do stajenki, 
do Jezuska i pa- 
nienki powitaj- 
my maleńkiego 
i Maryję Matkę 
Jego!” „Weselmy 
się, radu) my się, 
Bogu cześć daj- 
'H.K 


Lulajże.Jezuniu. , i my*. 


Nr. 90 


9 | "MASZ TYGODNIK 


„z O O A RE a EE WOP AE WO 


POGRZEB WŁADYSŁAWA REYMONT 


ię, które zjechały się z całej „olski. Za trumną króczył Prezydent Rzeczypospoiitej, Rząd, Izby Prawodawcze 


jw w 


spoiecznycia, by.od1łać hoti temu, co wysżedłszy z roli i chaty-wieśniaczej stał się hetmanem Naro- 
T * 


dalagicje włoś 
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zabudowaniach pałacu królewskiego w Bangkok znajdują -się koty, które są używane zamiast psów do 
Fpilnowania, gdyż są czujniejsze i uważniejsze. Fat. „Baltic Prota Co“. 


M 


Jednym z najbardziej rozpowszechnionych sportów górskich: «o =s - Cztowiek musi się zawsze przystosować do przyrody. W bło- 

jest jazda na specjalnych długich łyżwach drzwaianych —ski tach pińskich myśliwy zamiast butów nakłada yka 

Fotografja powyższa -przedstawia wycieczkę na nich w Wy- zaś w Szwajcarji musi być on równocześnie dobrym myśli- 
sekich Alpach w Szwajcacji. wym i jeźdźcem na ski, Polowanie na jezioro Sł. Morie. 
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Cmentarz w Idyll koło Haspenthal zasypany śniegiem. 


W chwilach, gdy wszystkie drogi są pozasypywane, jedynym pojazdem, jaki może si 
przez zaspy Śnieżne — są sanie zaprzeżone w psy. Widzimy tutaj, jak taki psi zaprzęg 


: ; owa B JRE Ró a dów « śni ej odze sanki z pocztą. 
waniem zabłąkanych i zasypanych podróżnych. POWO te e Tu 4 śnieżnej drodze sa | 


Wysyłanie słynnych psów sanbernardów w poszukiwanie za zaginionymi podróżnikami. Na górze 
Św. Bernarda znajduje się klasztor imienia tego świętego. Tamtejsi zakonnicy zajmują się odnajdy” 


i f: marzy" 


WSI 2. ERYTREA NERO LT 


Obserwatorjum Astronomiczne zasypane śniegiem 
ua kryte lodem: 
Po zachodzie słońca. — Samotny wędrowiec na pustyni śnieżnej. Fot: ¿Battie:Photo Co“. 


Transport drzewa w Wysokich Alpach. 
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Chasydzi emigranci. 


w dniu 5 b. m. minister Przeuiystu i Handlu, p. Osiecki, 
otworzył Wystawę Palestyńską w Warszawie w obecności przed- 
itd. Ma ona rzekomo na ce- 


stawicieli władz, 


w istocie swej jest propagandą 
prac organizacyj sjonistycznych. 
W. szeregu pokoi i sal „Hotelu 
Paryskiego zebrano wielką ilość 
ciekawych i zajmujących ekspo- 
natów, przedstawiających warun- 
ki pracy żydów w Palestynie, 
rezultaty osiągnięte w zakresie 
kolonizacji żydowskiej, stosunki 
gospodarcze, itd. Wystawa -po- 
siada materjał bogaty i zgrupo- 
wany bardzo starannie. Zwiedza- 
jących uderza zupełne prawie po- 
minięcie języka polskiego na wy- 
stawie, — to też dziwimy się, że 
polski minister, oraz przedstawi- 
ciele władz rządowych i komu- 
nalnych wzięli udział w jej o- 
twarciu, nie przekonawszy się 
uprzednio, czy obecność ich nia 
naraża godności Państwa Pol- 
skiego. 

Zwiedzając wszelkie muzea 
polskie, widzimy bogate zbiory 
ludoznawcze polskie, a -nawet 
z krajów dalekich, rzadko jed- 
nak i to w bardzo niewielkim 
zakresie spotykamy zbiory, ty- 
czące się żydów, ktorzy od daw- 
na osiedli w Polsce i na jej ży- 
cie społeczno - gospodarcze wy- 
wywierają wielki wpływ. Szk od- 
liwym i ujemnym objawem jest 
nieznajomość, życia wewnęirzne- 
go plemienia, które od. szeregu 
łat wśród nas żyje, dlatego też 
winno się zwiedzać powyższą 
wystawę. 

Dużo można sie tam nau- 
czyć, I tak np, żydzi polscy są 
na trzecim miejscu w opłatach 


instytucji. prasy, 
lu nawiązanie stosunków handlowych 


Polski z Palestyną, lecz 


Odwadnianie moczarów pod uprawę. 


jakoby ich szczególniej 
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W WARSZAWIE 


Rolnik - chasyd. ! 


na rzecz żydówskiego funduszu odbudowy Palestvny. Widać, -że 
żydom w Polsce, choć narzexają na prześladowania (3)i podatki, 
rujnujące, nie dzieje się zbyt źle, kiedy 
mogą wysyłać corocznie olbrzymie sumy z kraju do Palestyny 


Wątpliwem jest jedynie, czy dla. 
Państwa Polskiego odpływ co- 
roczny sum w obcych walutach 
tych jest objawem dodatnim. W 
bolszewji zbieranie na cele nie- 
bólszewickie jest wzbronione!. 
Polska posiada najwięcej ży- 
dów ze wszystkich państw świa- 
ta, bo 4.240,000, — gdy Amery- 
ka Północna 3,400,000, Rosja 
3,000,000, Niemcy 620:000, Fran- 


cja 150,000, 
Również dane w zakresie 
emigracji wykazują, że wśród 


emigrantów do Palestyny, liczba 
żydów z Polski sięga 50 proc. 
Jest to objaw bardzo dodatni, 
gdyż przyczynia się do rozwią- 
zania kwestji żydowskiej u nas, 
— z drugiej jednak strony cyfry 
te są bardzo niewielkie, ponie- 
waż sięgają niecałych 50 tysięcy 
rocznie — a nawet przy nie- 
uwzględnieniu przyrostu ludno= 
ści, —to dopiero za jakieś 90 lat 
idąca w tem tempie emigracja, 
mogłabv przyczynić się do prze- 


siedlenia żydów do Palestyny 


i rozwiązania zagadnienia ` ży- 
dowskiego w Polsce. Wystawa 


„wykazuje, że emigranci w. Pale- 


stynie muszą wziąść się do cięż- 
kiej pracy na roli, gdyż handel 
i przemysł da utrzymanie zale- 
dwie bardzo nielicznym jedno- 
stkorm, wpływa teź to powstrzy- 
mująco na ogół żydowski, któ- 
ry woli lżejsze zarobki w innych 
krajach, niż trudne i ciężkie wa- 
runki bytu w Palestynie. 


W. Z. 


CA 


Nr. 50 > NASZ TYGODNIK 3 PROD AJ 


a WÓZ o A dA WE 0 lzy nn EEE OE ZZA 


Hartowanie ciała. Największy tort zrobiony przez pie- 
erT] karza w Anglji na Święta Bożego Ne- 
rodzenia. Do zrobienia użyto między 
innemi 0 skrzyń jaj, 800 cytryn, 50 łi- 
trów mleka i 50 kg. mąki. Waży on 
1000 kg. | 


Kąpanie się w czasie mrozu ma 

wpływać na odmłodzenie człowie- 

ka, to też w Niemczech istnieje 

specjalny klub zwolenników tego 
sportu. 
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KSIĄŻKI GWIAZDKOWE 


nabywać można 
we wszystkich ŚĆ księgurniuch polskich 
w całej A AEE- o Rzeczpospolitej 


„NASZA KSIĄŻKA“ 


CIEKAWĄ I CENNĄ SIĄŹNICE MOŻE POSIĄŚĆ KAŻDY ZAPRENUMEROWAWSZY 


za 7 (sedem złotych) kwarta!nie 
wychodzącą, co tydzień w objętości stu kilkudziesięciu stronnic b:b'jotekę 
„NASZA KSIĄŻKA która zawierać będzie utwory pierwszorzędnych pisarzy polskich I obcych. 


Ozdobą kazdego domu n ; w pięknie w koninych reprodukcjach, które 
polskiego staną się Obrazy Malarzy Polskich otrzymają bezpłatnie wszy Scy pr en uineratorzy 
Co miesiąc każdy prenumerator otrzyma jako premium CENNY OBRAZ oraz będzie uczestniczyć co kwartał 
w losowaniu specjalnych 3 cennych premji, jak to: 

ZŁOTY ZEGAREK MĘSKI, DAMSKI, MASZYNA DO SZYCIA 1. T. D. 

Prenumeratę wpłacać należy we wszystkich urzędach pocztowych na konto P. K. O. 1210 

lub przekazem pocztowym: Społeczne Biuro Prasowe, Warszawa Sosnowa 12. 


„ŚWIT” (Mimu hiena) Rok 1926 


Prenumerata roczna tylko 5 zł. 


Każdy numer zawierać bedzie szereg popularnych arty- 
kułów z dziedziny wiedzy tajemnej: spirytyzm, hypnotyzm, 
chiromancja, fizjognomika, giafologja i t. p. 

Dział literacki: krótkie powieści, nowele, wiersze mi- 
styczno-nastrojowe i t. p. 

Współpracownikami naszymi będą najwybitniejsi uczeni 
i znawcy dziedziny okultystycznej. | 

Recaktorem naszego pisma „Swit“ 
frenolog Szyller-Szkolnik. : 

Dążąc do rozpowszechnienia naszego pisma „Swit“ 
szerszemu ogółowi, ustaliliśmy prenumeratę roczną tylko 5 zł. 
Jako premję, każdy prenumerator roczny wraz z pierwszym 


jest znany psycho- 


CGEOŃ 


ILUSTROWANY MIESIĘCZNIK 
OKULTYSTYCZNO- LITERACKI 
3 cenne premje 
„Swit* otrzyma następujące trzy 


numerem naszego pisma 
premie: 

1) Pr. SZMURŁO: „Świat nadzmysłowy*. 

2) St. WOTOWSKI „Tajemnica życia i śmierci”. 

3) Dr. RADWAN - PRAGŁOWSKI: ,.Spotęgowanie wo- 
li“. — Całość 4 tomiki. 

Wydawnictwo „Swit“ nie wątpi, że Sz. P. przychyli 


się do naszej propozycji i zapisze się w poczet. naszych 
Sz. prenumeratorów. | 
Numer okazowy wysyłamy po otrzymaniu 50 gr. 


(można w znaczkach pocztowych). 


Numer pojedyńczy 42 gr. Żądać w2 wszystkich księgarniach, kioskach, na stacjach kolejow. i u sprzedawców ulicznych. 
Prenumeratę nadsyłać: Warszawa, Redakcja „Świt (Wiedza tajemna), Piękna 25. Kolportaż. 


5000 PORTRETÓW DARMO!!! 


Dla zareklamowania 
graficznego, 


naszego zakładu artystycz 10-foto- 
między czytelnikami, postanowiliśmy roz- 


dać 5,000 portretów DARMO!!! Przyślijcie nam foto- 


dnym adresem na poniższym numerowanym kwicie i na od- 
wrotnej stronie fotografji 
a otrzymacie w 
stycznie 
stwem 


prosimy również adres i nazwisko, 
przeciągu 10 — 14 
wykonany portret, ze 
Rozmiar 35 X 45 cm. 

Korzystajcie jaknajprędzej z naszej propozycji, giyż 
ilość tylśo 5,000 


dni, retuszowany, arty- 
zdumiewającem podobień- 


dla reklamy. wyznaczyliśmy ograniczoną 
portretów. 
Jako wzajemna 


€ 


usługę, gdy będziecie z portretów za- 
dowoleni, prosimy polecać nasz, zakład fotograficzny swoim 


krewnym i znajomym. Fotografję nadesłaną otrzymacie z po- 
wrotem w całości, bez uszkodzenia, wraz z portretem. Na 
przesyłkę, opakowanie i jako zwrot kosztów za ogłoszenia, 
prosimy przysłać 4 złote. 

Nasz zakład, egzystuje od 1906 roku (przeszło 19 .lat), 
daje tem samem gwarancję, co do uczciwości naszej propo- 
zycji, my jednak obowiązujemy się zapłacić 500 zł. 
temu, kto udowodni, że wymienione warunki nie będą przez 
nas w zupełnośc. wykonane, 

Przekazy i listy prosimy. adresować: Zakład foto- 
graficzny ,,Spilendid'', Warszawa, Chmielna 35, 
srz. poczi. Mr. 120. 

UWAGA: Przy giucach należy daną twarz do powię- 
kszenia oznaczyć krzyżykiem (x). 


Zakład Fotograficzny „Splendid“ ‘ws Warszawia ọ nadesłanie mi 


Zgodnie z powyższą ofertą proszę 
pod warunkiem, że żadnych wydatków, oprócz przekazanych w dniu 


darmo portret. fotograficznego rozmiaru 35 X 45 cm: 
dzisiejszym, 4 zł., nie poniosę, * 


Data Imię i nazwisko -o i AND os gda EFES oe EAN 


gratję (starą lub nową, podwójną lub grupę) z waszym dokła- 
KWIT Nr. 3259. 


Oszczędność to droga do bogactwa! 


3 m. wykwintnego maierjału na męskie ubranie, lub kostjum damski "tylko 14 zł. 10 gr. Brak go- 
tówki i zastój daje nam możność nabywania towarów włókienniczych od pierwszorzędnych fabrykantów, . po niebywale nise 
kich cenach (bezkonkurencyjnych) wobec czego jesteśmy wstanie wysyłać 3 metry czysto welnianego materjału 
na eleganckie ubranie męskie lub kosijum damski, w paseczki lub w najmodniejszą krateczkę, podwójnej szero- 
kości we wszystkich kolorach, jak to: popielaty, zielony, bronzowy, melange. granatowy i czarny tylko 14 zł. 10 gr. takiż 
materjał w nadzwyczaj wysokim gatunku „Moderne“ 3 metry na garnitur 28 zł 30 gr. Materjał .„Loadon*-w najwyższym ga- 
tunku po «5 zł, za trzy metry. Na żądanie klijenta dodajemy pełny komplet podszewki pod marynarkę, spodnie, do rękawow 
Wysyłamy odwrotnie zamówienia za pobraniem (płaci się przy odbiorze pacz- 
przesyłkę dolicza się 3 zł. Zamówienie prosimy-nadsyłać-pod „Dział włókienniczy firmy Ha-Ce-Wu*, 
Warszawa, Leszno 27/8, tel. 171-28. 


przyjmujemy „z powrotem i zwracamy pieniądze, wobec tego niema żadnego © 


. 


i kieszeni za 7 zł. i wyższego gatuuku za 9 zł, 


ki), Za opakowanie i 


UWAGA: Jeżeli towar nie podobałby się, 
ryzyka, P. S, Na żądanie, materjały mogą być bez deseni, gładkie, | 


Na gwiazdkę! Okazja dla wszystkich 


Gotowe Ubiory Kościelne POLECA * 


| WSZELKIE PRZYBORY 


T.STRAKACZ i SYN 


oraz | 


Kapucyńska 1. 


Warszawa, 


CENY UMIARKOWANE. 


Chorągwie i Sztandary 
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